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Z ankiety w s p ra w ie  handlu i wywozu bydła.
W m arcu b. r. przeprowadził stały ministeryalny Komitet 

dla spraw  approwizyjnych we W iedniu ankietę, w celu obmy­
ślenia środków podniesienia handlu i eksportu bydła, jak  również 
w spraw ie tw orzenia wielkich rzeźni. W ysłuchano zdań całego 
szeregu rzeczoznawców wszystkich interesowanych w tych spra­
wach stron a mianowicie: rolników, handlarzy bydła, rzeźników. 
dalej reprezentantów  wiedeńskiej kasy targowej dla handlu 
bydłem i mięsem i reprezentantów  m iasta W iednia. Czynności 
ankiety prowadzono w tajemnicy; tak  że ekspertów nie p rze­
słuchiwano, jak  zwykle grupami, ale każdego pojedynczo. Obecnie 
Ministerstwo rolnictwa ogłosiło następujące urzędowe spraw o­
zdanie z wyników tych narad.

Na pierwszą grupę pytań, przedłożonych ekspertom a odno­
szących się do sprawy utw orzenia własnego rynku dla handlu 
i eksportu bydła rzeźnego, odpowiedzieli zgodnie wszyscy zapy­
tyw ani rzeźnicy, że niema potrzeby stw arzania  takiego rynku. 
Również reprezentanci gminy oświadczyli się stanowczo przeciw 
urządzeniu osobnego rynku na bydło dla handlu i eksportu, 
a  doradzali rozszerzenie centralnego rynku na bydło w St. Marx 
w tej mierze, aby rynek ten mógł być zarazem  rynkiem dla 
handlu i eksportu bydła. Hodowcy z wyjątkiem kilku —  nie 
odrzucali w praw dzie stanowczo myśli stw orzenia rynku dla 
handlu i eksportu, podnosili jednak cały szereg zarzutów  prze­
ciwko projektowi. Przedewszystkiem podnosili hodowcy, że obecny 
sposób sprzedaw ania opasów w stajni jest o wiele korzystniejszy 
niż sprzedaż na targu, zwykle oddalonym od miejsca produkcyi, 
którego obesłanie sprow adza na producenta koszta i niebezpie­

czeństwo, dające się uniknąć przy sprzedaży w stajni. Handlarze 
zaś bydłem doradzali prawie jednozgodnie urządzenie w pobliżu 
W iednia targu na bydło dla handlu i eksportu, tw ierdząc, że 
dla producenta jest o wiele korzystniej sprzedaw ać bydło na
targu niż w stajni.

Prócz reprezentantów  gminy roztrząsali eksperci wszystkich 
innych grup pytanie, czy rozszerzyć wiedeński centralny rynek 
na bydło w ten sposób, aby mógł służyć także na rynek dla 
bydła w celu eksportu i oświadczyli się za rozszerzeniem tego 
rynku nietylko w celu lepszego zaopatryw ania samego W iednia 
ale również w celu umożliwiania rozsyłania bydła w większej 
ilości po krajach. Reprezentanci gminy W iednia wskazali na 
gotowość m iasta do wprow adzenia na targu ulepszeń uznanych 
za konieczne. W  związku z tą  spraw ą rozpatryw ano także grun­
townie stosunki weterynarsko-policyjne targu wiedeńskiego. Nie­
którzy eksperci wnieśli projekt utw orzenia w miejsce jednego 
centralnego rynku dla handlu, kilku takich rynków w odpowie­
dnio położonych miejscowościach granicznych pojedynczych okrę­
gów produkcyi. Wielu ekspertów wykazywało częściowo na przy­
toczonych drastycznych datach, że źródła złego nietyle szukać 
należy w samych urządzeniach targow ych lub w stosunkach 
panujących na targu wiedeńskim, ile raczej w niekorzystnem 
urządzeniu stosunków komunikacyi i taryf na kolejach austrya- 
ckich, dalej w sposobie stosow ania konwencyi weterynarskiej 
ze strony rządów  państw , do których bydło się wywozi, wreszcie 
w rozporządzeniach wydawanych w ew nątrz państw a ze względu 
na zarazy bydlęce. Co do pierwszego, to nietylko wskazano 
na wysoką taryfę dla transportu bydła, niedostateczną ilość w a­
gonów, brak pociągów pospiesznych dla bydła i częste a nieuza­
sadnione opóźnienia w przewozie bydła, ale ganiono także niesto- 
sunkowo wysokie taryfy dla suchej paszy, co zwłaszcza mniej­
szym właścicielom utrudnia a naw et uniemożliwia jej sprow a­
dzanie a tem sam em  prowadzenie w racyonalny sposób opasu. 
Z wielu stron podnoszono potrzebę silniejszego niż dotychczas 
popierania hodowli bydła, bo nie wyzyskano jeszcze całkowicie 
siły produkcyjnej Austryi w tym kierunku. Kilku ekspertów wy­
kazywało, załączając bardzo zajmujące zestawienia cyfrowe, że 
obecnie opas bydła prawie zupełnie się nie rentuje. 1’rawie 
jednogłośnie uznali uczestnicy ankiety potrzebę utworzenia w po-
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bliżu W iednia rynku na bydło użytkowe a mianowicie na krowy 
mleczne. Praw ie wszyscy eksperci, z wyjątkiem kilku handlarzy 
bydła odradzali otw arcie centralnego rynku dla handlu bydłem 
użytkowem wogóle i bydłem na chów, a  poruszyli spraw ę roz­
szerzenia i uregulowania większych targów na bydło w poje­
dynczych okręgach hodowlanych. Rozszerzenie handlu mięsem 
zalecało tylko kilku ekspertów i to więcej w celu lepszego zao­
patryw ania Wiednia i innych centrów  konsumcyjnych w państwie, 
niż dla wywozu; większość ekspertów zaś oświadczyła się prze­
ciwko podnoszeniu handlu mięsem kosztem handlu bydłem. Tylko 
jeden rzeczoznaw ca radził założenie wielkiej rzeźni, z której 
rozsyłanoby mięso w większych ilościach.

Przy odpowiedzi na drugą grupę pytań, odnoszących się 
do kwestyi urządzania wielkich rzeźni, krytykow ała większość 
rzeczoznawców obecny nie racyonalny i nie ekonomiczny sposób 
prow adzenia wyrębu mięsa i zaznaczyła konieczność zaradzenia 
złemu tak, aby zaopatryw anie m iast w mięso odbywało się 
w sposób bardziej postępowy i aby ceny mięsa mogły być niższe 
W ielu ekspertów zaznaczyło, że położenie rzeźników wiedeńskich 
nie jest wcale tak świetne, jak  ogólnie przypuszczają i że re ­
forma leży także w interesie samych rzeźników. Przedłożone 
projekty reform  w sposobie zaopatryw ania w mięso, badali 
rzeczoznawcy bardzo gruntownie, nie objawili jednak zdania 
zgodnego, co łatw o wytłómaczyć sprzecznością ich interesów. 
Niektórzy rzeczoznawcy popierali usilnie projekt zakładania 
rzeźni po prowincyach i dosyłania sztuk bitych, a to głównie 
dla znacznie mniejszych kosztów transportu  mięsa niż bydła 
żywego; inni zaś eksperci, przeciwni handlowi i transportow i 
mięsa, przeciwstawiali tem u projektowi trudność należytego 
zużytkowania produktów ubocznych przez mniejsze przedsię­
biorstw a rzeźnicze. Projekt zaw iązyw ania tow arzystw  rzeźni­
czych przez rolników odrzucono praw ie jednozgodnie, doradzano 
natom iast popieranie tow arzystw  w celu sprzedaży bydła, k tóre 
zaw iązałyby ściślejsze stosunki z istniejącymi w m iastach przed­
siębiorstwami rzeźniczemi.

Rozmaite wnioski —  mające ułatwić racyonalniejsze pro­
wadzenie przemysłu rzeźniczego a zwłaszcza zakupno i bicie 
bydła, jakoteż sprzedaż mięsa omawiano w sposób wyczerpu­
jący, przyczem jednak projekt zakładania wielkich rzeźni nie 
zyskał aprobaty żadnej ze stron interesowanych. W iększość 
ekspertów uznała, że założenie wielkiej rzeźni przez miasto 
W iedeń lub przez jakie Tow arzystw o akcyjne nie odpow iada­
łoby celowi i wywołałoby niebezpieczeństwo zmonopolizowania 
handlu mięsem. Natom iast oświadczyła się większość ekspertów 
za tworzeniem większych związkowych rzeźni, jednak znowu 
pojawiły się najrozm aitsze zdania co do rodzaju i co do roz­
miarów takich związków. Podczas gdy jedni eksperci spodzie­
w ają się właściwego zmniejszenia kosztów zarządu, odpowie­
dniego zużytkow ania produktów ubocznych a zarazem  i mo­
żliwości obniżenia cen mięsa tylko w razie prow adzenia rzeźni 
przez jedno Tow arzystw o większych rozm iarów, do któregoby 
mogli należeć, jeżeli nie wszyscy, to przynajmniej większość 
rzeźników wiedeńskich, to  inni znowu obaw iają się zmonopo­
lizowania w len sposób handlu mięsem na szkodę producentów 
bydła i konsum entów mięsa i i sądzą, że upragniony cel mo­
żna uzyskać tylko przez zakładanie licznych mniejszych Tow a­
rzystw , między którem i łatw o wywiąże się walka konkuren­
cyjna, korzystna tak dla sprzedających, jak  i kupujących.

Dodajemy, że w czasie obrad ankiety badała specyalna 
komisya centralny targ  dla bydła w Wiedniu. Po obejrzeniu 
obecnych zakładów targowych, omawiano w obecności burm i­

strza W iednia Dra Luegera, spraw ę rozszerzenia wiedeńskiego 
targu  na bydło w ten sposób, aby mógł służyć także za targ  
w celach eksportu. Nie powzięto wprawdzie żadnej konkretnej 
uchwały, ale oddano poruszoną spraw ę technikom do bliższego 
zbadania i w ypracow ania ewentualnych projektów.

Kwestyę rozszerzenia targu wiedeńskiego, jak  wogóle całą 
ankietę podjęto tylko w celach ściśle informacyjnych.

Spółki rolnicze w Bawaryi.
W stęp .

Organizacya gospodarstw a społecznego w obecnem jej sta- 
dyum, szczególnie u narodów znajdujących się na ekonomicznie 
wyższym stopniu rozwoju, wskazuje jako charakterystyczny 
objaw swego stanu, jako cechę swej odrębności i różnicy od 
poprzedzających peryodów, z jednej strony łączenie się poje­
dynczych czynników wytwórczych, dotychczas samodzielnie pro­
dukujących, w jednostki gospodarcze a to  w celu intensywniej­
szego przeprow adzenia a temsamem i udoskonalenia procesu 
produkcyi, z drugiej zaś strony — rozdział więcej skomplikowa­
nych procesów produkcyi na mniej skomplikowane, w celu uje­
dnostajnienia i wyzyskania pojedynczych czynników produkcyj­
nych. W  obu wypadkach głównym czynnikiem, głównym bodź­
cem zm uszającym niejako do podobnego rozw ijania się gospo­
darstw a społecznego jest współzawodnictwo pojedynczych jedno­
stek gospodarczych i to nietylko w obrębie własnego społeczeń­
stw a, ale i na arenie świata. W  obecnych bowiem w arunkach 
ekonomicznych widoki żywotności dla pojedynczych gospodarstw 
o tyle tylko przedstaw iają się korzystnie, o ile w łasna produkcya 
w wyniku ekonomicznym jest korzystniejszą od takiejże współ­
zawodnika, a współzawodników tych z biegiem czasu coraz 
więcej występuje do walki. W ynik ten ekonomiczny, rezultat 
gospodarczy jest więc w pierwszym  rzędzie m iarodajnym  dla 
u trzym ania samodzielności ekonomicznej pojedynczych jednostek 
gospodarczych a  z naturalnego biegu rzeczy wypływa, iż tam 
tylko korzystnie taki wynik przedstaw iać się może, gdzie własną 
w ew nętrzną siłą , opierając się na silnych własnych podstawach, 
pojedyncza jednostka gospodarcza może wystąpić do współza­
wodnictwa.

Historya przesileń gospodarczych w ostatnich 30 latach, 
t. j. od czasu, gdy z rozwojem stosunków kom unikacyjnych, 
gospodarstwo światowe, zagarniając coraz szersze obszary, coraz 
większą ilość gospodarstw  narodow ych zajm uje w obręb swego 
wpływu i coraz to większą liczbę jednostek gospodarczych do­
puszcza do współzawodnictwa, zmusiła niejako do podobnego 
rozwoju, jaki obecnie i w rolnictwie daje się zauw ażyć i pouczyła 
z jednej strony o konieczności stow arzyszania się, assocyacyi, 
a z drugiej o konieczności rozdziału, a to u jednych elementów 
produkcyjnych w większym, u drugich zaś w mniejszym stopniu. 
Ogólne to prawidło rozw oju praw ie na kaźdem polu gospo- 
darczem, w każdym  dziale gospodarstw a społecznego możemy 
widzieć potwierdzone; gospodarstwo zaś rolne, jako część go­
spodarstw a ogólnego nie może a przynajmniej nie powinno 
pozostać w tyle pod tym względem i chcąc nie chcąc, z konie­
czności musi ulegać ogólnym praw idłom  rozwoju. W prawdzie 
dotychczasowe jeszcze gdzieniegdzie pojęcia o odrębności i ró ­
żnicy w charakterze gospodarstw a polnego, m ające wyróżniać 
takow e od innych działów gospodarstw a społecznego są przy­
czyną, że n i e  w s z ę d z i e  jeszcze uznaje się ogólne praw idła
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za m iarodajne także i dla gospodarstw a rolnego. Dotychczasowe 
jednak doświadczenie o następstw ach takich pojęć powinno 
już było dowieść mylności twierdzenia, jakoby gospodarstwo 
rolne r ó ż n i ł o  s i ę  zasadniczo od innych gałęzi gospodarstwa 
społecznego. Przyznać trzeba, że w praw dzie technika gospo­
darcza, system produkow ania, różnica w ustosunkowaniu poje­
dynczych czynników produkcyjnych w tej gałęzi gospodarstw 
zupełnie odrębne wskazuje cechy od takichże innych gałęzi, 
ale z drugiej strony uznać się musi, źe i tutaj jedynie rezultat 
ekonomiczny gospodarstw a t. j. wynik gospodarczy może decy­
dować o ekonomicznem, gospodarczem życiu. W tym względzie, 
ze stanow iska ekonomicznego, żadnej różnicy być naw et nie 
może, tak  pomiędzy pojedynczymi gałęziami gospodarstw a spo­
łecznego jak  i pomiędzy pojedynczymi gospodarstwam i tej samej 
gałęzi. S trona więc ekonomiczna, wynik gospodarczy gospodar­
stw a posiada dla wszystkich tosam o znaczenie i w obecnych 
stosunkach ekonomicznych jedynie ona o żywotności gospodar­
stw a decydować powinna; technika zaś, m ając na oku jedynie 
rezultat ekonomiczny, może być różną, stosownie do różnych 
w arunków  danego gospodarstw a i o tyle tylko może być brana 
w rachubę, o ile prędzej i skuteczniej do celu prowadzi.

Dokładne więc zrozumienie stanow iska gospodarswa rol­
nego w gospodarstwie ogólnem i należyte wypełnianie tego za­
dania powinno być nieodzownym w arunkiem  dla kierownika 
tegoż gospodarstwa, bo o ile te w arunki stanow ią o istnieniu 
i żywotności gospodarstw a rolnego i nie w ym agają wsparcia 
i pomocy gospodarczej na koszt i rachunek innych gałęzi go­
spodarstw a społecznego, o tyle złe pojmowanie swego położenia 
i pomijanie głównych zasad gospodarczych przy równoczesnem 
przecenianiu środków technicznych zawsze kończyć się musi 
zanikiem lub upadkiem gospodarczym. W praw dzie odrębność 
techniki gospodarczej w rolnictwie w porów naniu do techniki 
innych gałęzi produkcyi, nie dozwalając często gwałtownych 
zm ian w trybie gospodarczym, zmusza niejako do chwilowej 
ochrony rolnictw a kosztem całości —  jednakow oż ochrona ta  
powinna służyć za środek do gospodarczego wzmocnienia się, 
czas ten powinien być wyzyskany w tym celu i z tym zamia­
rem , aby potem uwolnić całość od ciężaru utrzym yw ania po­
jedynczych działów gospodarczych.

Rolnictwo niemieckie, zapom inając o podstawowych za ­
sadach gospodarstw a i zapom inając o czasie ochronnym , sta ­
wia coraz większe wym agania do całości, narażając się tem 
samem na pozostawienie własnemu losowi. Zapom ina się czę­
stokroć przy tem o rzeczywistości, iż rolnictwo niemieckie nie 
potrafi zadowolić potrzeb własnego społeczeństwa, które tem 
samem zmuszone jest pokrywać swe zapotrzebow anie u rol­
nictw a innych społeczeństw, dając w zamian swe produkta 
przemysłowe. Jeśli zaś pod płaszczem o c h r o n y  ograniczeniem 
obcego współzawodnictwa chce się w y z y s k a ć  położenie wła­
snego społeczeństwa, nie powinno się przytem  tracić z oczu 
przyszłości, a  przyszłość ta  niewiele różną będzie od teraźn iej­
szości, jeśli zam iast w samem sobie, w swej własnej produk­
tywności, szukać się będzie ra tunku  w swem otoczeniu, w ze­
w nętrznych w arunkach i w wyzysku własnego społeczeństwa. 
Chwilowo ratunek  taki byw a skutecznym i naw et potrzebnym, 
ale na dłuższy term in nie w ystarcza. Tutaj tylko w łasna siła 
może utrzym ać przy życiu, a tą  siłą jest stosowanie się do 
zmienionych w arunków  gospodarczych i równoległy z innymi 
gałęziami rozwój i postęp w kierunku powiększenia produkty­
wności przedsiębiorstwa rolnego

G ile z jednej strony rolnicy niemieccy nie zapominają

0 postępie technicznym i o powiększeniu rentowności gospo­
darstw a własnemi siłami, o tyle z drugiej strony i to w daleko 
wyższym stopniu, usiłują środkam i prawnopaństwowym i wy­
trzym ać współzawodnictwo obcych społeczeństw. S tarania ich 
w tym kierunku dążą nietylko do utrudnienia, ale naw et do 
zupełnego w strzym ania zakazam i przyczyny, zmuszającej ich 
do intenzywniejszego prowadzenia gospodarstwa, przyczyny, na 
której polega cały postęp, dążą do zupełnego pozbycia się nie­
przyjemnej konkurencyi kosztem własnego społeczeństwa. Ob­
rady parlam entu niemieckiego, szczególnie w ostatnich czasach, 
nie, mogą pozostawiać żadnej wątpliwości co do tendencyi rol­
ników niemieckich (n. p. oględziny mięsa w ich oddziaływaniu 
na ten dział gospodarstwa) i jeśli tylko zamysły te urzeczywi­
stnią się, wtedy nietylko społepzeństwa obce, pozostające w sto­
sunkach ekonomicznych z Niemcami, narażone będą na ciężkie 
przesilenia gospodarcze we wszystkich swych gałęziach, ale
1 społeczeństwo niemieckie nie będzie wolne od przesileń. — 
W pierwszym wypadku, gdyby rzeczywiście program pow strzy­
mania dowozu m ięsa urzeczywistnił się, szczególnie kraje au- 
stryackie, dostarczające dotychczas Niemcom bydła rzeźnego 
wartości 34-9 mil. koron w 1897 r., a 40-9 mil. kor. w 1898 r., 
oraz mięsa świeżego wartości 2 i 2‘5 mil. kor., będą zmuszone 
albo poszukać sobie innego miejsca zbytu, czy to u obcych 
społeczeństw, czy też u własnego, albo też ograniczyć produkcyę 
hodowlaną. Galicya zaś, biorąca niegdyś znaczny udział w tym 
handlu, niemało jest zainteresow aną w tym kierunku i dlatego 
zawczasu powinna się zastanowić nad kwestyą tak ważną.

Pomijając jednak usiłowania rolników niemieckich, chcą­
cych za pomocą praw odaw stw a dojść do swych celów, mamy 
tu na myśli głównie usiłowania w kierunku podniesienia ren­
towności przedsiębiorstwa rolnego. W  tym kierunku obok za­
stosowania najnowszych wyników nauki na polu techniki ro l­
niczej na główną uwagę zasługuje ruch, jaki w ostatnich 20 
latach, doznając coraz większego poparcia ze strony m iarodaj­
nych czynników, niemało przyczynia się do wzmożenia pro­
duktywności przedsiębiorstwa przez ograniczenie kosztów pro­
dukcyi czy to  ułatwianiem technicznych warunków  produkcyi, 
czy też ograniczeniem kosztów tych, o jakie produkt, przecho­
dząc przez ręce pośredników, w cenie podnosić się musi.

Mając zam iar przedstawić w krótkich zarysach działal­
ność różnego rodzaju stowarzyszeń i spółek rolniczych w Ba- 
waryi, musimy sobie przedewszystkiem uprzytom nić niektóre 
ważniejsze dane, tyczące się kraju i jego rolnictwa, a to w celu 
ułatwienia przeglądu ogólnego i ułatwienia porów nania z in­
nymi krajam i, oraz w celu odpowiedniego ocenienia tak  dzia­
łalności prywatnej, jak  i czynników rządowych.

Pod względem  obszaru Baw arya cała (razem z Palaty- 
natem) rów na się prawie obszarowi Galicyi, (bo obejmuje
75.870 km 2, ale ludności posiada o wiele mniej, bo tylko
5,818.544 głów, z czego 2 6 mil. (45'81% ) zY.ie z rolnictwa, 
a 1-7 mil. (3 4 0 4 »/0) z przeiriysłu.

Z posiadanego obszaru 7-58 milionów hektarów  ziemi
jest zajętych pod upraw ę rolną (t. j. role, łąki, pastwiska, win­
nice) 6 1 1 % , pod upraw ę leśną 3 3 1 % , pod zabudow ania 0 6°/0, 
pod nieużytki 2-0 %  i pod rzeki, jeziora 3 2 °/0.

Z przestrzeni uprawnej (t. j. z owych 61-lo/0 obszaru)
zajętych bywa pod upraw ę pszenicy 6 9 % , pod żyto 11'8% , 
pod jęczmień 7'7°/0, owies 9 8% , kartofle 6'9°/0, chmiel O'5°/0, 
koniczynę 5-9“/0, łąki 27 '7% , reszta zaś pod pastw iska, ogrody, 
winnice i t. p.
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Pod względem wydatności pojedynczych płodów Bawarya 
zajmuje pośrednie miejsce wśród krajów niemieckich. W dzie­
sięcioleciu 1887/97 zebrano z jednego hektara przeciętnie nastę­
pujące ilości w cetnarach po 100 kg.

Bawarya Saksonia Poznańskie
żyta 12-9 14-6 8-9
pszenicy 136 19-5 10-5
jęczmienia 140 15-8 8-9
kartofli 100-3 107-9 80-2
owsa 12 6 15-7 8-0
siana 45-0 30-4 19 1

(C. d. n.)

Mączystosć i szklistość  ziarn pszenicy.
Wiadomo każdemu, że ziarna pszenicy bywają mączyste 

lub szkliste. Zależy to od budowy bielma, zbadanej dokładnie 
przez Antoniego Nowackiego. Dawniej przypuszczano, źe gra 
tu główną rolę stopień dojrzałości ziarna; Nowacki wykazał, 
że tak nie jest, że różnica ziarn szklistych i mączystych po­
lega na większej zawartości ciał białkowych w pierwszych. 
Staranne chemiczne i mikroskopowe badania wykazały, że jeśli 
ziarnka skrobi są otoczone plasmą komórki, wypełniającą szczel­
nie przestworki między niemi, to ziarno przyjmuje wygląd 
szklisty, jeśli zaś plasma nie wystarcza na pokrycie ziarnek 
skrobi, które znajdują się wówczas w komórce pod postacią 
mączystej dość luźnej masy, to ziarno pszenicy będzie mączy­
ste. Co się tyczy przyczyn wpływających na skład i wygląd 
ziarna, to badania Nowackiego wykazały, że jest to zależne 
od odmiany pszenicy, a przedewszystkiem od gleby i stanu 
pogody. Ze względu na to, że mąka z ziarn szklistych jest 
bardziej poszukiwaną przez piekarzy, ponieważ lepiej się wy­
pieka, nie jest obojętne dla rolnika produkowanie ziarn szkli­
stych lub mączystych. Kierowany temi pobudkami przedsięwziął 
Dr. Faul Holdefleiss Ł) w Halli doświadczenia w celu zbadania, 
o i le  s z k l i s t o ś ć  z i a r n  p s z e n i c y  j e s t  d z i e d z i c z n ą ,  
a także w celu zbadania jej w p ł y w u  n a  j a k o ś ć  i i l o ś ć  
zbioru. Doświadczenie wykonanem zostało w naczyniach cyn­
kowych systemu Wagnera, zmienionych nieco przez Kuhna; 
w dwóch wysiano pszenicę »Bastard« Rimpau’a, w dwóch in­
nych »Square head*, pochodzącą z pola doświadczalnego Uni­
wersytetu w Halli. Ziarna szkliste i mączyste zostały starannie 
oddzielone i osobno posiane: w pszenicy > Bastard* określono 
zawartość azotu:
ziarna szkliste zawierały 1.959% azotu, czyli 12-23% proteiny

» mączyste * 1.566% » » 9 79%
Rezultat zbioru był następujący:

słomy plew ziarna suma
Bastard mączyste 27-5 g 3-7 g 12-5 g 43-7 g

» szkliste 30-6 g 4-7 g 15 7 g 5 1 0  g
Square head mączyste 28'7 g 4 2  g 13-2 g 46’1 g

» » szkliste 30-2 g 4'4 g 13-8 g 48'4 g
Jakość ziarn zebranych widoczną jest z następującej

tablicy:
% ziarn szklistych °/o ziarn mączystych

Bastard mączyste 75 52%  2448*%
» szkliste 8747%  12'53%

Square head mączyste 71 -3% ^8 7 %
» » szkliste 70-52% 29-48%

' )  B erichte au s dem  p h ysio log ischen  Laboratorium  und der V ersuchs- 
an sta lt der landw . Inst. d. U. H alle a /S . H erausgegeben  von  Dr. J. K iihn.

Z liczb powyższych wynika, źe w jednakowych zresztą 
warunkach ziarna szkliste wydały zbiór większy, aniżeli mą­
czyste. Zjawisko to może mieć kilka przyczyn działających ró ­
wnocześnie; przedewszystkiem wysiane ziarna szkliste były 
cięższe, niż ziarna mączyste (waga ich wynosiła 48 5 mg przy 
pszenicy Bastard i 47 2 mg przy Square head, podczas gdy 
odnośne wagi ziarn mączystych były 45.0 mg i 43 7 mg), za­
rodek więc był już na początku swego rozwoju silniejszy. Sil­
niejszy ten zarodek mógł się lepiej rozwijać do czasu rozpo­
częcia asymilacyi za pomocą organów nadziemnych, wskutek 
większego zasobu materyj pokarmowych, spowodowanego przez 
większą wagę ziarna i przez większą zawartość ciał białko­
wych w ziarnach szklistych. Co się tyczy dziedziczności oma­
wianych własności ziarna pszenicy, to była ona dość wyraźną. 
Szczególnie dało się to zauważyć u pszenicy Bastard; zbiór 
uzyskany z ziarn mączystych zawierał 24 48%  takichże ziarn, 
zbiór zaś ziarn szklistych tylko 12'53% . Wszędzie przeważały 
ziarna szkliste, w zbiorach ziarn szklistych, w znaczniejszym 
jednak stopniu, niż z mączystych. S. K.

KRONIKA POSTĘPU
w dziedzin ie  g o s p o d a r s t w a  w ie jsk iego .

Zapobieganie bezpłodności u klaczy i krów. Przed paru 
laty zaczęto zalecać przeciwko bezpłodności u klaczy przemy­
wanie pochwy roztworem dwuwęglanu sodowego przed stano­
wieniem, a to w celu usunięcia w śluzie kwaśnej reakcyi, 
szkodliwej dla egzystencyi plenników samczego nasienia. Je­
den z rolników niemieckich spróbował stosować ten środek 
u krów, stwierdziwszy, że śluz wydobyty z głębi pochwy tych 
zwierząt posiadał zawsze słabo kwaśną reakcyę, a w czasie 
okresu latowania kwaśna reakcya najczęściej stawała się mo­
cniejszą. Po przemyciu pochwy jednym  litrem letniej wody 
zawierającej w roztworze 5 g dwuwęglanu sodowego (Natrium 
bicarbonicum) śluz przybierał alkaliczną reakcyę, lecz tylko na 
krótki przeciąg czasu, bo na 6 do 7 godzin. Czas ten wystar­
cza jednak, aby plenniki utrzymały się przy życiu aż do za­
płodnienia wydzielonego z ja jn ika  ja jka . Odkąd po zrobieniu 
tych spostrzeżeń stale zaprowadzono przemywania pochwy 
u krów dwuwęglanem sodowym, liczba przypadków bezpło­
dnego stanowienia znacznie się zmniejszyła. U klaczy również 
okazało się stosowanie tego środka korzystnem. gdyż w roku 
1898 na cztery stanowione klacze cztery miały źrebięta, a w roku 
ubiegłym na 9 odstanowionych tylko jedna nie była irebna. 
(„Illustrierte landw. Zeitungu).

Przenies ienie  wąglika na skórach w o łow ych . Dr. K ar- 
liński, starszy lekarz powiatowy bośniacko-hercogowiński opi­
suje ciekawy przypadek zakażenia wąglikowego za pośred­
nictwem skóry. W  pewnej osadzie padły nagle trzy sztuki 
bydła, u których wydelegowany weterynarz powiatowy stwier­
dził, na podstawie sekcyi i badania mikroskopowego krwi 
wąglik; równocześnie znalazł on u właściciela osady na ręce 
obrzęk zdradzający zakażenie wąglikowe. Badania nad przy­
czyną pojawienia się wąglika wykazały, że włościanin ów 
zakupił przed kilkoma dniami kawał skóry wołowej na kierpce 
i zamoczył go w postawionem na podwórzu korycie, z którego 
prawdopodobnie bydło piło wodę. Podejrzywajac, że zarazki 
wąglikowe były przeniesione na kupionej skórze, wzięto ją 
do zbadania a zarazem zarządzono rewizyę w składzie skór, 
z którego podejrzany kawałek skóry pochodził. Badanie bakte- 
ryologiczne doprowadziło do przekonania, że na kawałku skóry 
wziętym od włościanina zarazki wąglika rzeczywiście się 
znajdowały, otrzymano bowiem z tej skóry kulturę mikrobów, 
które wywołały u zaszczepionych nimi zwierząt, królika 
i owcy typowy wąglik ze śmiertelnym przebiegiem. Gdy to 
stwierdzono, przystąpiono przedewszystkiem do bakteryolo- 
gicznego zbadania pyłu zebranego na podłodze podczas rewi-
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zyi  dokonanej w składzie skor. P y ł ten zaszczepiono szesciu 
owcom, z k tó rych  dwie zdechło na w ąglik; prócz tego w y­
hodowano z pyłu kolonie bak tery jne , k tóre  w badaniach pod 
m ikroskopem  w yglądem  zupełnie były podobne do w ągliko­
w ych a zaszczepione myszom w yw oływ ały u nich niew ątpli­
wie w ąglik. W  obec tych  rezultatów  nie mogło podlegać 
wątpliwości, że zarazki w ąglikowe b y ły  z tego składu rozno­
szone na kupow anych skórach a dla radykalnego usunięcia 
ogniska zarazy, ponieważ skutecznej dezynfekcyi niepodobna 
było w ykonać, zarządzono zniszczenie ogniem całego licho 
zbudowanego składu wraz ze znajdującym i się w nim skó­
ram i na  koszt skarbu  krajow ego. O pisując ten przypadek, 
zw raca D r. K arliń sk i uwagę na potrzebę dezynfekowania^ na 
g ran icy  parą  form aldehydu skór sprowadzonych z krajów  
(np. Rossyi i A m eryki), w k tó rych  policya w eterynarska nie 
je s t należycie zorganizowana. (Przegląd w eterynarski).

Zastosowanie antipiriny w gorzelnictwie. System  opo­
datkow ania spiry tusu, polegający na pobieraniu opłaty od ilo­
ści w yprodukow anej zmusza właścicieli gorzelń do prowadze­
n ia  roboty w tak i sposób, aby każdy  kilogram  skrobi, za­
w arty  w przerobionych kartoflach, w ydał możliwie najw yższą 
ilość spirytusu. Równocześnie zależy na  tem bardzo wiele, aby 
w yprodukow any spiry tus by ł możliwie najczyściejszy, to zna­
czy nie zaw ierał domieszek w ytw arzających  się podczas nie­
właściwej ferm entacyi. W obec tego zastosowanie w gorzel­
nictw ie środków  antyseptycznych, pow strzym ujących działanie 
ferm entów  szkodliw ych ma nadzw yczaj w ielkie znaczenie.
Z pomiędzy różnych środków  antiseptycznych nie można przy 
w yrobie sp iry tusu  używ ać takich, k tóre  niekorzystnie w pły- | 
w ają  na zdrowie zwierząt; środki tak ie  zepsułyby bowiem 
w yw ary. D obre natom iast bardzo usługi oddaje w gorzelnic­
tw ie kw as mlekowy, k tó ry  w ytw arzać można wprost w droż­
dżach przez dodatek ferm entu mlekowego. P rzy  przeróbce j 
je d n a k  nadpsutego zboża lub nadgnitych kartofli kw as mle­
kow y nie w ystarcza, lecz potrzeba do zacieru dodawać jeszcze 
tak ie  środki, ja k  kw as salicylow y lub chininę. Niedawno do­
b re  rezultaty  otrzym ał gorzelnik C hristek przy  zastosowaniu 
antip iriny , k tó ra  bardzo skutecznie podtrzym uje ferm entaeyę I 
m lekową, pow strzym ując inne ferm entacye uboczne. A ntipi- 
ry n y  dodawano w proszku ł/2 do 1 g na jed en  hektolitr za- 
cieru droźdżowego. D zięki dodatkow i an tip iryny  zaciery w y- j  

kazujące przeciętnie 17° sacharom. w yferm entow yw ano do 0'8°, 
przyczem  kw asota podnosiła się ty lko  o 0 2  stopni kw asom ie- j 
rza D elbritcka. W y datek  zaś spiry tusu  był możliwie najbliższy 
teoretycznie: obliczonego (Oesterr. landw. W ochenblatt).

S P R A W Y  BIEŻĄCE.

Żądanie rewizyi rozporządzenia o tępieniu pomoru trzody 
chlewnej. N a walnem  tegorocznem zgrom adzeniu galic. Towa­
rzystw a w eterynarskiego m iał prof. K ubick i referat w spra­
wie rozporządzenia rządowego, odnoszącego się do tępienia 
trzody  chlew nej, w k tó rym  przedstaw ił dowody, że nie wszy­
stk ie  sztuki dotknięte pomorem padają, lecz że zdarzają się 
w cale częste przypadki w yzdrow ienia tak  z zarazy (formy 
piersiowej), ja k  i z pom oru (form y brzusznej). D ane zebrane 
w G alicyi co do śm iertelności w przypadkach zarazy i po­
moru w skazują, że naw et 40°/0 albo i więcej zarażonych świń 
pow raca do zdrowia, szczególnie tam , gdzie się je  trzym a 
pojedynczo lub po k ilk a  sztuk, a nie grom adnie. W obec tego, 
że §. 4 rozporządzenia rządowego, p rzyznający właścicielom 
odszkodowanie w wysokości 50%  wartości za świnie wybite 
i uznane za zarażone ty lko  w pierw szych 60 dniach od chwili 
ogłoszenia rozporządzenia, stracił ju ż  moc obowiązującą, wło­
ścianie obecnie bardzo często zatajają  w ybuch zarazy, obawia­
ją c  się s tra ty  w razie w ybicia chorych sztuk i w ten sposób 
tw orzą ogniska zarazy, narażające k ra j na nieobliczalne straty . 
W  m yśl w niosku referen ta  uchwalono następującą rezolucyę: 
„X V  W alne Zgrom adzenie gal. Tow arzystw a w eterynarskiego 
uznaje słuszność uzasadnień i poleca wydziałowi przedstaw ić

u rządu potrzebę przyw rócenia ważności §. 4 rozporządzenia 
a to celem zachęcenia do donoszeń władzom o w ybuchu po­
moru, a tem samem w celu rychlejszego i doszczętnego w y­
tępienia tej zarazy.

Stan zasiewów. Przebieg pogody na  W ęgrzech je s t wciąż 
jeszcze dla w egetacyi niekorzystny. Podczas gdy pożądaną 
byłaby dla dobrego wzrostu rośiin cofniętych w rozwoju ciepła,

| łagodna pogoda, przeplatana m ałym i deszczami, panują  na W ę­
grzech ciągle zimne w iatry  a zdarzają się nawet silniejsze przy­
m rozki nocne. W  takich  w arunkach  narzekania na stan zasiewów 

j mnożą się coraz więcej, O pszenicy nadchodzą sprawozdania.
| że późne zasiewy jesienne są słabe, rzadkie  i nie krzew ią się 
i  n,ależycie; w iosenny stan pogody tem  więcej im  zatem szkodzi. 

W cześniejsze natom iast zasiewy pszenicy ozimej, silniej rozwi­
nięte przed nastaniem  zimy przedstaw iają się nie źle. W  wielu 
jed n ak  okolicach drutow ce zrządziły znaczne szkody, tak , że 
wielkie obszary w ypadło przeorywać. W edle zdania rolników  
na pełny plon w tym  roku  liczyć nie można, a wogóle potrzebaby 
bardzo przyjaznej pogody w m aju i w czerwcu, ażeby w stanie 

I zasiewów zaszła znaczna poprawa. Prędzej można się spodziewać 
jeszcze popraw y pszenicy; żyto zaś przeważnie tak  mocno 
ucierpiało, że szkoda nie da się już powetować; w wielu m iej­
scowościach w ypadło naw et żyto przyorać. Zasiew y wiosenne 
ju ż  na W ęgrzech pówschodziły; słychać jednak , że przym rozki 
w yrządziły szkodę na jęczm ieniu. W  A ustry i ży ta  gorzej się 
jeszcze przedstaw iają niż na W ęgrzech, a siewy wiosenne są 
tak  opóźnione, że zbiór ja rz y n  w ypadnie bardzo niepomyślnie.

Instruktorowie gospodarstwa wiejskiego w Rosyi. R osyj­
skie m inisterstw o rolnictw a dóbr państw a postanowiło utwo­
rzyć nowe posady instruktorów  rolniczych dla różnych gałęzi 
gospodarstw a wiejskiego. M ają się oni dzielić na k ilk a  kate- 
goryj, a mianowicie: na niższych i wyższych instruktorów , 
oraz m ajstrów  niższych i wyższych. Do obowiązków tych  
now ych urzędników  będzie należało: udzielanie rad  bezpła­
tnych, w ygłaszanie odczytów, urządzanie wystaw , zachęcanie 
do zakładania ferm wzorowych i t. d.

Konkurs na pług włościański. Podolskie Tow arzystw o 
rolnicze w W inn icy  ogłosiło konkurs na budowę pługa wło­
ściańskiego, którego w arunk i są następujące: 1) K onstrukcya 
m a być trw ała  i pozw alająca na łatw ą naprawę. 2) P ług  ma 
być odpowiedni do orki w ciężkiej, zw artej glebie gub. po­
dolskiej. 3) Cena ma być przystępna dla gospodarstw  wło­
ściańskich. 4) Opór w p racy  m a być możliwie m ały. Oceny 
pługów dokona kom isya powołana z łona Tow arzystw a w dniu 
28 m aja b. r. podczas ogólnego dorocznego zgrom adzenia W in­
nickiego Tow arzystw a rolniczego. D w a. p ługi uznane za n a j­
lepsze otrzym ają listy  pochwalne I  i I I  klasy.

N O W I N  Y.

Użyteczność sanatolu. W edle sprawozdania w eterynarza 
niem ieckiego K rugera, w prowadzony niedawno do handlu śro­
dek  dezynfekcyjny  „Sanatol“, niewiadomego składu chemi­
cznego nadaje się bardzo dobrze do dezynfekcyi na w ielką 
skalę w ykonyw anej. D ziałanie jego nie słabnie ani w obecno­
ści kwasów, ani w obecności zasad, ani też pod wpływem ciał 
białkow atych. D ośw iadczalna stacya w iedeńska uznała sanatol 
za najlepszy środek odw aniający, k tó ry  zarazem zapobiega 
skutecznie stratom  azotu, dla roślin je s t nieszkodliw y, a tępi 
skórne pasorzyty zwierzęce. P róby skrapiania 1%  rozczynem  
sanatolu chodników w stajniach, w celu zm niejszenia ilości 
much, w ypadły  wogóle pomyślnie, gdyż w tak ich  stajniach 
much znajdowało się bardzo mało. Zalecane jed n ak  nacieranie 
koni sanatolem  w celu ochrony ich przed m ucham i nie je s t 
właściwem, ponieważ skład tego środka nie je s t w iadom y i nie 
można mieć na razie pewności, czy takie nacieranie nie b y ­
łoby dla zdrowia konia szkodliwem.

Przewóz żywych ryb. Między Petersburgiem  a Paryżem  
odbyły się niedawno próbne przesyłki ryb  żyw ych. S terlety
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i miętusy ułożono w koszyku na świeżej trawie, napoiwszy 
je  poprzednio białem winem; karasie zaś transportowano w ko­
szu z lodom. Ryby doszły do Paryża w zupełnie dobrym stanie.

O graniczenia  w p r z e w o z ie  zw ierzą t .
Rząd krajowy w Salzburgu wzbronił ze względu na obecny stan za­

razy pyskowo-racicowej w Galicyi przywozu do Księstwa Salzburskiego zwie­
rząt racicowych z politycznych powiatów: L i m a n o w a  i P i l z n o .

W IADOMOŚCI H A N D L O W E .
Notowania targów  krajowych, austryackich  i węgierskich podane są 

w walucie koronowej.

Z b o ż a .
Na rynkach zagranicznych sy tu ac ja  w handlu zbożem niewiele się 

w ubiegłym tygodniu zmieniła. W niektórych krajach wiadomości o niepo­
myślnym stanie zasiewów doprowadziły wprawdzie do pewnego podniesienia 
sie cen, usposobienie jednak  targów światowych, nadających ton, je s t wogóle 
dosyć ospałe. W Stanach Zjednoczonych przebieg pogody korzystny dla we- 
getacyi pokrzyżował wszelkie zwyżkowe plany, jakkolw iek dowozy pszenicy 
z farm znacznie sie zmniejszyły, tak  samo, ja k  i kontrolowane zapasy. We 
Francy i stan zasiewów znacznie się w ostatnich czasach poprawił i ochota 
do kupna wskutek tego znacznie osłabła. Pewne wzmocnienie usposobienia 
znać natom iast w Niemczech, gdzie plony nie zapowiadają się pomyślnie. 
T argi austryackie i węgierskie nadal pozostają po za wpływem niezbyt ko­
rzystnych stosunków panujących za granica i kierują się wyłącznie lokal­
nymi momentami. Tu poważne wątpliwości co do tegorocznych urodzajów 
ja k  również szczupłe zapasy pozostałe z zeszłorocznych zbiorów odgrywają 
w handlu zbożowym decydującą rolę i silnie wzm acniają tendencyę. Ponie­
waż w m iarę wzrostu popytu podaż zachowuje się bardzo wstrzemięźliwie, i 
ceny zbóż chlebnych znowu się podniosły. Szczególnie żyto je s t poszukiwane ' 
wobec niepomyślnych sprawozdań, nadchodzących z wielu stron, o stanie [ 
zasiewów ozimych tego zboża. Na targach krajowych naszych popyt również 
się wzmaga, a ponieważ podaż się trzym a w wielkiej rezerwie, ceny się 
podniosły.

D
at

a
m

aj
a

Pszenica Zyto Jęczmień Owies

K raków .............. i 15.60—17.60 13.50— 14.4012.50—13.50 11.80— 12.80
L w ów ................. i 1 4 .8 0 -1 5 .2 0 11.20— 11.60 12.00—13.40 10.40— 11.00
Tarnopol . . . . i 1 3 .2 0 -1 4 .0 0 10.60—11.0010.00— 10.60 8.50— 9.60
Podw ołoczyska. 27 14.90— 15.50 10 80 —11.401 9.80— 11.00 9 .0 0 -1 0 .2 0

„ rosyjskie — 15.40—16.60 1 2 .6 0 -1 3 .1 0 1 2 .0 0  -1 2 .8 0 11.80— 12.00
W ie d eń .............. 3 1 6 .3 0 -1 8 .5 0 14 6 0 -1 5 .6 0 1 3 .5 0 -1 7 .0 0 1 0 .8 0 -1 2 .7 0
Peszt . . . . . . 3 15.80— 17.30 1 3 .6 0 -1 4 .1 0 1 2 .0 0 -1 5 .0 0 10.50—11.30
Praga .................
Ceny w koronach 

za 100 leg.

1 1 7 .4 0 -1 8 .9 0 15.40— 16.50,14.60 - 1 6 .0 0 1 2 .0 0 -1 2 .9 0

B erlin ................. 1 14 .3 0 -1 5 .4 0 1 3 .6 0 -1 4 .3 0  — 13 0 0 —14.80
W rocław . . . . 1 1 3 .3 0 -1 5 .0 0 14.40 —15.0012.40 -1 4 .4 0 1 2 .1 0 -1 2 .8 0
Poznań ..............
Ceny w m arkach 

za 100 kg

1 1 3 .7 0 -1 5 .1 0 1 3 .5 0 -1 4 .1 0 1 1 .5 0 -1 4 .3 0 13.60—14.00

W arszawa . . . 
Ceny w rublach 

za korzec.

1 5 .20—5.90 4 .0 0 -4 .4 0  4.10—4.30 2 .7 0 -3 .4 0

Ceny ś w i a t o w e
w m arkach za 100 kg łącznie z przewozem, cłem i kosztami wedle tele­
graficznych wiadomości centralnego biura notowań pruskich Izb rolniczych:

P s z e n ic a : dnia % 4 dnia “%
Z Amsterdamu do Kolonii . . . . 164.00 164.50
„ Chicago do B e r l i n a ........................ 164.75 163.50
Z Liverpool:: do Berlina . . . . 172 25 173.00
„ Nowego Yorku do Berlina . . . 175.00 173.75
„ Odesy do B e r l i n a ....................... 170.00 170.00
„ Kygi do B e r l i n a ............................. 168.75 168.75
w P a r y ż u ................................... 163.50 162.50

Ż y t o :
Z Am sterdam u do Kolonii . . . . 146.00 146.00
v Odessy do B e r lin a .................................. 152.75
„ Kygi do B e r l i n a ................................... 151.50 151.50
„ Nowego Yorku do Berlina . . . . 154.50 153.25
J ę c z m ie ń  p a s te w n y .  Wiedeń 3/V, 1 0 .0 0 -1 1 .5 0 K.\ Lwów

10.50—11.00 K.\ Tarnopol 10/11, 9 .0 0 -9 .2 0  K.

J ę c z m ie ń  n a  k r u p y .  Kraków 1/V, 11.50—12.50 K.
K u k u ry d z a .  Kraków 10/1V, 12.00 — 12.50 K .\  Wiedeń 3/V, stara

11.70 — 12.00 K., nowa 11.80— 12.00 A'., cinquantino 13.70 — 14.20 A'.; 
Lwów 1/V, 12.00— 13.00 K.- Tarnopol 10/11, stara  00.00—00.00 K., nowa 
00.00—00.00 K .,  Peszt 3/V, 11 .30— 11.50 K., Podwołoczyska 3/1, nowa 
0 0 .0 0 -0 0 .0 0  K., sta ra  10.20 -1 0 .4 0  K. za 100 kg.

H re c z k a . Kraków 1/V, 14.00 — 17.00 K ,  Lwów 1/V, 14.00 — 
14.40 K .,  Tarnopol 10/11, 13.60—13.90 K ., Podwołoczyska 27/1V, galic. 13.20— 
13.80 A ., rosyjska 13.00— 13.60 K. za 100 kg.

N a s i o n a .
K o n ic z y n a  c z e rw o n a . Kraków 1/V, 110— 160 A'., Lwów 1/V, 150— 

180 A', Tarnopol 10/11, 120—130 K ., Podwołoczyska 7/IV, galic. 0 0 - 0 0 0  K.. 
rosyjska 142 — 150 K. ,  Wiedeń 1/V, najlepsza bez kanianki 160— 176 K ,  
austr. prow. 145— 150 K .,  węgierska 140— 150 K., Peszt 1/V, prima 136— 
152 K., średnia 126—134 K.. Wrocław 30/IV , wysoka prima 136—144, prima 
124—132, średnia 100 — 120 marek za 100 kg. Kuch mniej ożywiony.

K o n ic z y n a  b ia ła . Wiedeń 1/V, 120—160 K .,  Peszt 1/V, 00—00 K- 
Lwów 17/1V, 100—140 K., Tarnopol 10/11, 8 0 —90 /v., Wrocław 30/IV, wysoka: 
prima 116— 130, prima 90 — 110, średnia 40 —80 m arek za 100 kg.

K o n ic z y n a  s z w e d z k a . Wiedeń 1/V, 150—160 K ., Lwów 1/V, 140—
170 K ..  W rocław 30/IV, bez kanianki 120 — 140, prima 100 — 112 marek
za 100 kg.

L u c e rn a . Wiedeń 1/V. włoska bez kan. 115—120 K .,  francuska bez 
kan. 1 2 8 -1 4 0  K .

T y m o tk a . Lwów 1/5V, 4 8 - 6 4  K .,  Tarnopol 10/11, 34.00—37.60 Kg  
Kraków 27/11, 30—50 K , Wrocław 30/IV, 2 6 —50 m arek, wszystko za 100 kg.

B u r a k i  p a s te w n e . Wiedeń T /V , oberndorfs kie żółte 50—55 K ., fla-
szowate 4 8 —50 A .. Mamuty 5 0 —55 K. za 50 kg.

Prod u k ty  zw ierzęce .
W o ły . Wiedeń 30/IV, węgierskie prima 66—72 K., secunda 55 —65, 

tertia  48—54 AA, wyborowe 00 —00 K ., galicyjskie prima 67—72 K , se­
cunda 56 — 66 K., tertia 50 — 55 K .,  wyborowe 00 — 72 K . , Podgórze 
6/IV , średnie 55—64 K .,  chude 00—00 A/, krowy 56—60 K . (doprowadzono 
i sprzedano bydła 232 sztuk; cieląt 337) za 100 kg żywej -wagi.

N ie ro g a c iz n a . Wiedeń 1/V, prima 9 6 —100 K „  średnie i stare 88— 
94 K., lekkie 78—86 K ., a  młode 6 4 —82 K ., Peszt 3/V, stare ciężkie 
104—106 AA, średnie 0 0 —00 AT., młode cieżkie 108— 110 K .,  średnie 107— 
108 K .,  lekkie 106—109 K  za 100 kg.

S p i r y t u s .
Wiedeń 3/V , okowita (75%  lub wyżej) nieopodat. kontyngentowana 

41-80—42.20 K .,  spirytus rektyfikowany (90%  i wyżej) opod. kontyngen­
towany 115.50—116.00 A . ; w drobiazgowej sprzedaży ceny o 1 do 2 K .  
wyższe; Praga 1/V, okowita kontyngent. 40.40 K .,  spirytus rafinowany 
112.50AA, Lwów 1/V, loco Tarnopol gotowy 35.50—36.00, terminowy 30.50— 
31.50 K ; Tarnopol 10/11, gotowy 34.50 — 34.60 AT., na  zimowe miesiące 
34.50—34.60 K .

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca Dr. Stefan Jentys.

DO ADM INISTRACYI.
Z rozpoczętym nowym rokiem pro­

simy usilnie o rychłe wyrównanie  
zaległej prenumeraty i nadsyłanie 
bieżącej.

V I T U L O S A L
(praw na ochrona)

Dr. H. Weissenberg. 
Jedyny wypróbowany środek

przeciwko zakaźnej biegunce cieląt.

(Pomór cieląt).
Stanowczo skuteczne, łatwe stosowanie!

Oddzielanie, dezynfekeya i t. p. zbyteczne.

Z Z Z Z Z  Liczne, znakom ite uznania. Z Z Z Z Z
C hom ik  B. Menge, Ti cha u O.-S.

Broszury darmo i oplalnie.
Główny skład: C. Haubner, Apteka pod Aniołem, 

Wiedeń. I. Bognergasse 13.
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TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatusj

własnego zbioru z obszaru 
dworskiego B orów na, nasie­
nie świeże i pewne na  grunta 
suche lub m okre, zupełnie 
liche, na pastw iska wyborna 
roślina, raz  zasiana trw a  kilka 
lat. — Jeden korzec w raz 
z workiem  kosztuje 4 złr. 
w . a., przy zakupnie naraz 
10 korcy  dodaje się korzec 
bezpłatnie; na  wagę 100 kilo  
28 złr. Zamówienia uskute­
cznia J. B u lsiew icz w Bochni.

Jul. br. Brunicki
w Podhorcach p. Stryj,

poleca

owsy,
kartofle,

drzewka,
krzewy,

o w o co w e  i ozdobne.

Narzędzia ogrodnicze.
C en n ik i darm o i oplatn ie. 

Proszę powołać się na Tygodnik Rolniczy.

Z a r z ą d  dóbr

BIERZANÓW
p oleca  do s ie w u ;

Jęczm ień „ H a n n a " ,
oryginalnego siewu, na­
grodzony medalem. —
Gatunek ten nadaje się 
najlepiej do celów bro­
warniczych. W  osta­
tnich próbach wykazał 
znakomite rezultaty. —
Cena za 100 kg. 16 kor.
Ceny rozumieją się za 100 kg 
netto, loco stacya Bierzanów.
Worki po cenie wtasn. kosztu.

Z am ów ien ia  przyjm uje

Z arząd  d ó b r  B ie rz a n ó w ,
poczta i stacya loco.

Na s i e w  w i o s e n n y !
Jęczmień Goldfoil. . . a 16 k.
Owies Ligowo . . . . a 16 „

„  D uppaw ski. . . a 15 „
„  P ro bste jsk i. . . a  14 „

Pszenica ja ra  Bestehorn a  18 „
„  „ Bursztynka a  18 „ i H
za 100 kg netto wagi.

Zarząd dóbr

Kamionka^Lipnik ,
poczta i stacja tel. w miejscu.

Najlepsze z nowszych odmian ziemniaków
Topaz, P iast i G raeya

plenne i bogate w skrobię, dla gorzelni, jakoteż smaczne do 
jedzenia, po cenie czterech koron za centnar m etryczny, w raz 
z workiem i dostaw ą do stacyi kolejowej Bursztyn-Demianów, 
dostarczy z wiosną zarząd dóbr w Demianowie, poczta Bur­
sztyn, w miarę z a p a só w ^  wczesnych zamówień. Równo­
cześnie z zamówieniem należy nadesłać po dwie korony za 
każdy ctn. m tr.; resztę należytości za pobraniem  kolejowem.

1

Pod gwarancyą
c z y s t e j  k r w i  ś w i n i e  w i e lk ie j  białej  angi e l sk ie j  r a s y

„YORKSHIRE4
P otom stw o ty lk o  po im p ortow anych  i od zn aczon ych  n a jw yższem i n a ­
grodam i rodzicach , nadzwyczaj szybko rosnące, płodne i bar­
dzo łatwo się tuczące, szczepione przeciwko róży w ągli­
kowej i na tę chorobę odporne, w k ażd ym  w iek u , począw szy  
od 1 0 — 12 tygod n i (w a g a  w tym  w ieku  ok oło  2 0 — HO leg) po cen ie  
8 0  ct. za  1 kg  w raz z d od atk iem  1 ztr. 5 0  c t. z a  szczep ien ie  i  5 0  ct. 

do 1 z łr . od sz tu k i n a  s ta jn ię  w y sy ła  z a  pobraniem  v . . .  v

D o m i n i u m  Z i n k a u  F o l w a r k  Zi t in ,  
p. Zinkau pod Nepomuk w Czechach.

1III1iIIIi

Z I E M N I A K I
N ajnowsze odm iany, które 

w stacyi próbnej nasion  rol­
niczych T ow arzystw a Roln. 
krak. w Przyborow iu n a j­
lepsze się okazały, m a do 
sprzedania:

Z arząd dóbr
Dr. M ikołaja hr. R eya  

w  Przyborowiu
6tacya pocztow a G rab iny  

telegraficzna i ko le jow a Czarna.

S i l e s i a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 10 Koron
L e i l a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 7  «
A la b a s te r ,  W e s e r  i T o p ó r  6 «
Olym pia ,  S a k s o n i a  i T a c z a ł a  5 Kor.
za 100 kg bez worka loco stac Czarna. 

Topór i Taczała w pełnych: wagonach 
o 1 kor. taniąj.

Ochronna m a r k a :  
K o t w i c a

Liniment. Gapsici comp.
z apteki R ichtera w Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie­
rzająco nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
pow szechnie ulubionego środ­

ka domowego 
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną m arką „Kotwicą“ z 
apteki Richtera i z przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą m arką jako wyrób 
oryginalny.

A pteka R ic h te r a  pod z ło ty m  
t  lwem w Pradze. 4>

Zarząd szkółek leśno-ogrodowych

Zassów pod Czarna
poleca do kultur w iosennych  następujące

N asiona  le śn e .

N A Z W A
Cena 

z a  1 funt
k iełk ow an ia

kor. i h el.

Jodła, Pinus a b i e s ............................. 60®/, 60
Sosna pospolita, Pinus silvestris 83 5°/0 3 60

> czarna » auslriaoa . 80%  2 40
Modrzew, Pinus l a r i x ....................... 40%  3 40
Świerk, Pinus p i c e a ....................... 80%  1 40
Akacya, Robinia pseudoaccacia . . ---- 70
Buk, Fagus silv..................................... ; — 50
Brzoza, Betula a l b a .......................! — 60
Głóg, Crataegus monogyna . . . — 40
Grab, Carpinus betulus . . . . ! — 50
Jasion, Fraxinus excelsior . . . Tl 40
Jaw or, Acer pseudoplatanus . . . O __

N  MT>
60

Klon, Acer platanoides . . . . O  i __ 60
Olcha czarna, Alnus glutinosa . .

0 0  2 .
80

» biała » incana . . . : 80
Żarnowiec, Spartium  scoparium N

ę r — 70
Ziarnówki jabłek . . . . • ■ § ■  2 40

» gruszek ............................ 3 60

Nasiona badane przez stacyę doświadczalną wyższej c. k. szkoły 
rolniczej w Dublanaeh.

Cennik sadzonek leśnych, drzew  parkowych, krzewów ozdobnych 
i roślin pnących na żądanie odwrotną po cztą  opłatnie.
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1 ^ .  P P in W E W fn
Najlepsze i najpewniejsze

NASIONA ROLNE i OGRODOWE
są do nabycia

W  S K Ł A D Z I E  N A S I O N

EDMUNDA MAUTHNERA

— - ---------— —

K upujcie ty lko

im pregnow ane

pastewnych
z m arką  ochronną

GWIA #  ZDA
Z  Pa trz  

C ennik główny 
strona 23.

c. i k. dostawcy nadwornego  
Jego Ces. Mości Cesarza Austryi i Króla Węgier,

dostawcy dworu J. K. M. Króla Rumunii, dostawcy dworu J. K. M. Króla Serbii 
dostawcy Dworu J. K. Wys. Księcia Ferdynanda Bułgarskiego, 

dostawcy dworu J. Ces. i Król. Wys. Arcyksięcia Józefa -— dostawcy dworu 
.). K. Wys. Księcia Filipa Sasko-Kobursko-Gotajskiego.

Sprzedaż miejscowa: ¥ 3 ¥ T F \  Ą ^  Z"''IF'' Biura i Magazyny:
A iu lrassy -S trasse  23 W iSUIJAi R o tten b i id e r -G a sse  33.

179

Kukurydza polna
w c z e s n a  z A lc s u th u

(s/3 wielkości na tu ra lne j)

Ziarna bardzo piękne  
i tw arde s ą  bardzo  
ciężkie. —  Wydajność  
ziarn wielka  i w iększa  
niż w  kukurydzach Cin 
quantino i Pignoletto-  
co w espó ł  z w cześn iej ,  
szem także dojrzew a­
niem ma ogromne zna­
czenie , ponieważ bez­
pośrednio po kukury­
dzy A I c s  u t li można 
uprawiać pszen icę i 
żyto. W klimacie bar­
dziej surowym daje 

znakomite rezultaty.

111(1
wydany w  języku polskim

m ający  226 stron ic  d ruku  i zaw iera jący  około 260 odm ian nasion  
rolnych, olcuło 840 odm ian nasion  w arzyw nych  i przesz ło  2800 
odm ian nasion  kw iatow ych  z przeszło 650 rysu n k am i w iernie od­
tw arzającym i w szystk ie  rośliny , a  prócz tego  w szelk ie  n arzęd z ia  
i potrzeby d la  gospodarstw a i ogrodu p rzesy ła  się k ażdem u  in te ­

resu jącem u  się rolnictw em  i ogrodnictw em  n a  każd e  żądan ie  
darmo i opłatnie.

Z przyjem nością mogę Panu potwierdzić, że wszel­
k ie  nasiona, jak ie  ty lko  sprowadziłem  w  ciągu 15 lat, 
odznaczały się zawsze znakom itą jakością.

Sław entyn, 28 lutego 1900.
Juliusz Gołębski

W ielm ożny Panie!
Nasiona, k tóre  Zarząd dóbr O rdynacyi JW . H ra­

biów G ołuchowskich w Skale ju ż  od dłuższego szeregu  
lat bez przerwy sprowadza, by ły  zawsze ja k  najlepsze —  
przeto też i tego roku, przesyłając załączone zamówienie 
na nasiona, naprzód jestem  pewny, iż zawodu nie doznam.

Z zarządu dóbr O rdynaeyi Skała, 5 m arca 1900.
Kozierowski

Mam zaszczyt donieść W Panu, że jestem  najzupeł­
niej zadowolony z dostarczonych m i nasion a zawiadam iam  
W Pana, że kupu ję  u Niego nasiona już od 18 lat.

Siedlec p. Krzeszowice, 28 lutego 1900.
Fr. Grzymalski

N akładem  K om itetu e. k. T ow arzystw a Rolniczego k rakow sk iego . — W  D ru k a rn i U niw ersy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o , pod zarządem  Jó z efa  F ilipow skiego.


